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Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
tylko według liczby prenumeratorów, upra- 
sza się więc © wczesne” nadsyłanie prenume- 
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło- 
szeniem się po upływie 1go stycznia., nie bę- 
dzie już można ńumerów wcześniejszych otrzymać. 

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Epedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj za 12 zeszytów miesięcznych. 


Do dzisiejszego Numeru dołączają się 
listy prenumeracyjne powrotne, dla. uła- 
twienia Szanownym pp. Abonentom wcze- 
snego przesłania prenumeraty. 

WE 
Kraków 9 grudnia. 

Na dniu 1 b. m. Królowa Izabella otwo- 
rzyła sesyą nowo zwołanych  Kortezów 
hiszpańskich. Mowa tronowa jest zbyt długą, 
a nie przedstawia dosyć zajęcia, abyśmy ją 
w całćj rozciągłości podśwać mieli. Niema 
w nićj programatu rządowego, ale tylko o- 
braz dzisisiejszego położenia rzeczy, w. któ- 
rym optymizm i nadzieja dostarczają naprze- 
mian kolorytu. Na wstępie, Królowa win- 
szuje sobie wrażeń doznanych w podróży po 
kraju w lecie odbytćj, już z powodu serde- 
cznych uczuć z jakiemi ją przyjmowali jéj 
wierni poddani, już ze względu na postęp 
we „wszystkich gałęziach bogactwa krajo- 
wego o jakim przekonać się miała sposo- 
bność. Dzlćj z przyjemnością oświadczyć jéj 
przychodzi, że Hiszpania z obcemi a przy- 
jaznemi mocarstwami w jak najlepszych z0- 
staje stosunkach. Ojciec S. nieprzestaje da- 
wać dowodów swćj przychylności, a Kró- 
lowa chcąc usunąć przeszkody ze zbiegu o- 
koliczności wynikłe, wysłała instrukcye do 
swego posła w Rzymie, aby się porozu- 
miał ze Stolicą S$. w celu załatwienia bie- 
żących kwestyj zgodnie i z korzyścią dla 
Kościoła i Państwa. Królowa ma jeszcze 
nadzieję, że zajście z Meksykiem ukończy 


się na drodze układów, wszakże przedsię- | 


wzięto kroki, aby otrzymać stósowne Za- 
dośćuczynienie i wysłano flotę dla dania 
w razie potrzeby opieki poddanym hiszpan- 
skim. Cesarz marokański uznał zasadę za- 
pisaną w traktatach z Hiszpanią, i w skutek 
tego przyznał wynagrodzenie za okręt przed 
dwoma laty zabrany: przez korsarzy Rifu. 
Królowa wyraża nadzieję, iż odtąd pawilon 
hiszpański będzie szanowany przez owyc 
niebezpiecznych Maurów. Przedsięwziąwszy 
wraz z Cesarzem Francuzów wyprawę d0 
Kochinchiny, Królowa jest pewną, że woj- 
sko lądowe i morskie ukarze jak należy 
zbrodnie na misyonarzach hiszpańskich w 0- 
wóm państwie dokonane, 1 przypomni go- 
dnie starodawną sławę hiszpańskiego żoł- 
nierza, 
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Następnie przechodząc do polityki wew.ę- 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


trznej, królowa dotyka wprawdzie wielu 
szczegółów, ale w tak ogólnych wyrazach, 
że nie można żadnego prawie znich na przy- 
szłość wyprowadzić wniosku. I tak, mówiąc 
o prawie drukowem, którego sobie kraj życzy 
obiecuje przedłożenie kortezom takiego pro- 
jektu, aby pod opieką sądu przysięgłych, 
zapewnioną była zupełna wolność rozbiera- 
nia spraw publicznych i czynności gabinetu, 
z zachowaniem w całćj nietykalności praw i 
przywilejów korony, władzy kortezów, reli- 
gii katolickiej i honoru obywatelskiego. Po- 
dobnież co do ustaw municypalnych, zgro- 
madzeń prowincyonalnych, rady stanu, bu- 
dżetu, kolei żelaznych, rolnictwa, słowem 
co do wszystkich przedmiotów mieszczących 
się, w mowie tronowej, należy oddać spra- 
wiedliwość , że widoki są jak najpiękniejsze, 
jak najsprawiedliwsze, ale teoretyczne, tak 
jak zwykle teoryą tylko bywa w polityce 
nadzieja. 

W całćj atoli mowie nie ma nie coby ob- 
jaśniało powody, które skłoniły koronę do 
oddania steru rządów naczelnikowi wikal- 
warystów, marszałkowi O'Donnellowi, nie 
ma nic Ra czemby oprzeć można domysły 
o zjednoczeniu się stronnictw, lub też coby 
wskazywało ich stanowiska. Jeden ustęp 
tylko zdaje się nosić na sobie cechę gabine- 
tową. „Rząd mój, mówi Królowa, chcąc 
„przywrócić ścisły i powszechny wymiar 
„sprawiedliwości i zapewnić wykonanie praw 
„obowiązujących, zniósł stan oblężenia we 
wszystkich prowincyach, bez najmniejszego 
„zachwiania spokojności, jakićj kraj cały u- 
„żywa, Mam nadzieję, że polityka na prze- 
„widywaniu oparta, starająca się ulepszyć 
„bez zniweczenia tego co jest, usiłująca 
„wprowadzić wszystkie gałęzie administra- 
„cyi w kolej postępu wolnego ale niechy- 
„bnego, zjedna sobie w końcu umysły Hi- 
„Szpanów i sprawi, że będą mogli wziąść 
„udział w zapewnieniu szczęścia narodu i 
„w szczerem wykonaniu rządu konstytucyj- 
„nego.“ W tych wyrazach mieści się jako- 
by program gabinetu hr. Luceny. Lecz i to 
są ogólniki, które w lada zastosowaniu roz- 
bić się mogą czy to o opozycyę kortezów, 
czy © pierwszą lepszą intrygę osobistą, 
od której żaden gabinet hiszpański dotąd u- 
chronić się nie zdołał, Gabinet O'Donnella 
nie czyni tu wyjątku, jak tego dowiodła in- 
tryga przed samem otwarciem kortezów za- 
wiązana, a która się skończyła nieprzyję- 
ciem dymisyi marszałka O'Donnella przez 
Królowę, a usunięciem ministra marynarki p. 
Quesady. 


EorespóRdencya Czasu. 


Warszawa 2 grudnia. 

S. Chociaż mamy kilka dróg bitych (zwanych 
szose) i koléj żelazną z dwoma projektowanemi 
ramionami, nie możemy się chwalić, że posiada- 
my ułatwione komunikacye, odpowiednio potrze- 
om kraju. Całe Płockie pozbawione dróg do- 
brych, bo idąca krawędzią tylko, nie stanowi 
wiele), również w Lubelskiem a nawet Krakowskiem 
najżyzniejsze okolice inajbogatsze w płody rolnicze, 
nie mają dostatecznych gościńców ani lądowychani 
wodnych, chociaż te ostatnie najdogodniejsze do 
przewozu drzewa i w ogólepłodów surowych, które 
w wielkich objętościach nie wielką mają stosunko- 
wo wartość, mogłyby być w wielu okolicach z ła- 
twością uregulowane. Toż samo powiedzieć nale- 


h|ży o gubernii Angustowskićj, którćj część ożywia 


wprawdzie kanał tegoż nazwiska, a która ożywi 
się więcćj budowaną już koleją żelazną (warszaw- 
sko-petersburgską i £ 

W ogóle potrzeba budowy dróg bitych wszę- 
dzie czuć się daję; «Szarwarki* przeznaczone na 
ten cel jedynie, gdyby użyte były sumiennie i sta- 
rannie, wieleby zdziałały i pomogły staraniom 
rządu, ale rozporządzanie szarwarkami, będąc 
w ręku Naczelników powiatu, przez to właśnie 
są marnowane, bo często używane do celów i 


| Erzyjmają się do umieszczenia w Inserstach, 


wygód prywatnych a nie do naprawy dróg i 
mostów. W okolicach tych, gdzie zawiązane 
w tym celu komitety obywatelskie czuwać zaczę- 
ły nad użyciem szarwarków, jak w kilku oko- 
licach krakowskiego, zbudowano w kilku latach 
parę dróg bitych; chociaż i tam ograniczony 
wpływ obywateli (których wybór .do' komitetu 
zależał poczęści od naczelnika powiatu), nie mógł 
nadać robotom około budowy dróg biegłego kie- 
runku, należytćj , dzielności à zapobieđz marno- 
waniu pracy robotników gonionych o mil kilka na 
jednodniową lub kilkogodzinną robotę. W Kaliskiem 
w powiecie sieradzkiem rozpoczęto bez dozoru 
komitetów budować szarwarkami drogę jednę od 
Zduńskićj-Woli, przez Szadek, Uniejów, do Dą- 
bia, skąd już idzie przez Kłodawę do Włocław- 
ka, drugą od Szadka przez Lutomiersk, Kon- 
stantynów, do Łodzi; trzecią zaś od Sieradza przez 
Złoczew do Wielunia. Włlokła się ta budowa 
przez lat kilka, i jak zwykle skończyło się na na- 
wiezieniu trochy kamiezi. Dopiero w r. b. gdy utwo- 
rzony komitet obywatelski choć pod przewodnietwem 
naczelnika powiatu, wziął w swój dozór odrabia- 
ne szarwarki, roboty znacznie postąpiły. .W je- 
dnym roku więcćj zrobiono, jak w kilku latach 
poprzednich. Znaczną część drogi opatrzono ro- 
wami, nawieziono kamieni a w ciągu paru lat, 
droga ta tak potrzebna i upragniona, pod zarzą- 
dem komitetu wykończoną zostanie. Fo wymo- 
wną jest wskazówką, ile rząd może mieć pomo- 
cy od współdziałania obywatelskiego. Potrzeba 
tylko zezwolenia rządu, a nasi szlachetni ziemia- 
nie wesprą dzielnie każdą myśl, każdy pomysł, 
mający na celu korzyść krajową. Grdyby te komitety 
obywatelskie, mogły w rozporządzaniu szarwar- 
kami, mieć udział dawnićj, a wpływ ich stał się 
strnowczy, to przez te lat dwadzieścia kilka mia- 
łoby już Królestwo wszystkie boczne trakty ukoń- 
czone. M»mże mówić jakby się cały kraj ożywił, 
ileby r.lnictwo krajowe na tem skorzystało? Je- 
dno postanowienie oddające szarwarki komitetom 
obywatelskim, może wiełe w tym. względzie do- 
brego zrobić, bo chociaż teraz wynagrodzić opó- 
źnienie w budowie dróg bitych. J 

_ Szlachta nasza, przeszedłszy twardą szkołę nau- 
ki, garnie się do wszystkiego co ma na celu do- 
bro kraju, albo polepszenie bytu materyalnego o- 
gółu. Widzimy to w powiększającćj się coraz 
liczbie członków Towarzystwa rolniczego. Blisko 
już 2000 wzięło w niem udział. Ale co godnego u- 
wagi, co pocieszającego i zasługuje na pochwałę 
irozgłos, to postanowienie dobrowolne a utrzy- 
mane stale: że na wszelkich zjazdach ziemian, 
w celu tegoż Towarzystwa, raz na zawsze, Wy- 
pędzono karty i zbytek *) wszelaki w przyjęciu. 
Ażeby zaś zjazdy takie nieprzeciążały p 
porządkiem po dworach obywatelskich się odby- 
wają. Skoro oddalono z zebrań stoliki zielone i 
zbytek wina, grono ziemian odbywa narady z nie- 
małą korzyścią dla rzeczy samćj, a młodzi rol- 
nicyj w poulałćj rozmowie, przy rozbiorze poda- 
nych kwestyj, zyskują nie mało nauki z doświad- 
czenia starszych wiekiem lub dojrzałością umysłu. 

Fakta, na które patrzymy, 8% pocieszającemi 
zjawiskami i to nieprzechodniemi tylko. Widzimy 
poprawę w obyczajach młodzieży naszćj, nawet 
na bruku warszawskim. Cofnijmy się kilkanaście 
lat za siebie, przypomnijmy gdy imiona history- 
czne młodzieży, stały na czele bandy rozpustni- 
ków znanych całćj Warszawie— owego „Dziekana“, 
co pijany z krzeseł tłoczył się, przełąził w obec 
publiczności, i z tychże samych krzeseł, a nie 
drzwiami wchodził do lóż, z których przestraszo- 
ne kobiety, nieznane mu wcale, uchodzić mu- 
siały; chociaż stanowiskiem swojem i zacnym 
życióm zasługiwały na cześć każdego_ a poró- 
wnajmy dzisiejsze postępowanie młodzieży. Owe 
historyczne imiona, straciwszy miliony, teraz się 
rehabilitują majątkowo, „Dziekan“ ów znikł i zni- 
kły rażące brudy z miasta naszego. Młodzież po- 
czuła potrzebę nauki i porządnego życia, a jeżeli 
zostały jeszcze marodery z owój chorągwi rozpu- 
sty, to się tają, bo na ich czoło skalane, wstyd nie- 
znany im tak długo zawitał, Badacz, pilnie śle- 
dzący stan naszćj spółeczności , nie może bez po- 
ciechy, faktu tak ważnego pomijać. 

Znany z talentu pisarz Padalica (Zenon Fisz), 
dotknięty chorobą piersiową, opuścił pod Kijowem 
siedzibę, i wyjechał do południowój Francyi. Wśród 
lata ma wrócić, œ jesień i zimę bawić w cieplej- 
szym klimacie. Kto zna bliżój tego pisarza, ży- 
czyć mu musi z gerca, powrócenia do zdrowia. 
» > ze stron tamecznych, odznaczający Się 
talen 


*) O przyjęciu tego postanowienia na zjeździe obywateli w kra- 
kowskiem na wniosek jednego z ich grona i o podobnem po- 
stanowieniu na zjezdzie w kaliskiem donosiliśmy w „Czasie“ 
519 marca r. b, (P, R. Cz): 
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Poznań 5 grudnie. 

Konstytucygniści pruscy sięgający od pewne- 
go czasu marzeniami swemi do siódmego nieba, 
coraz to więcćj z tej krainy ułudy na ziemię do 
rzeczywistości zwróconemi zostają.— Głos mini- 
stra spraw wewnętrznych w czasie wyborów był 
pierwszym dysharmonijnym dźwiękiem wtej ogól- 
nej chwilowój harmonii; pewnie ostatni artykuł 
pruskiej Gazety, tak stanowczo odsądzający Izby 
od wpływu na politykę ogólną i na administracyę 
kraju, niezawodnie więcój rozczaruje. Wszakże mi- 
nisteryum odsunięte niezaprzeczało Izbom rozbió- 
ru budżetu, dzisiejszym jako cel wskazanego.: Nie 
do nas orzekać, ʻo ile to dla monarchii korzystnem 
będzie, niemnićj jednak ciekawa to rzecz, jak kon- 
stytucyoniści się błąkają w swych zdaniach co do 
osób i rzeczy, jak ta ogólna ufność do nowej ad- 
ministracyi często chwiać się zaczyna. 

Co do nas, którzy niepoddawaliśmy się złudze- 
niom, bo dla naszych specyalnych stosunków wię- 
ksza lub mniejsza swoboda form konstytacyjnych 
dość jest obojętną, dla nas tylko przemowa Księ- 
cia Rejenta nigdzie nie odwołana, a więc zdaje 
się wiernie przez dzienniki oddana, niezmiernie 
jest ważną, i znićj jedynie możemy co do bliższej 
przyszłości wnioski wyciągać. l 

o do spraw wewnętrznych, opinia Księstwa 
zupełnie jest odpowiednią temu, co dostojny Re- 
jent powiada, i dla tego posłowie nasi i mową i 
epres swojem podali w swym czasie rękę 

o usunięcia zlepionćj z okruchów 1848 r. ordy- 
nacyi gminnć', powiatowój i prowincyonalućj. Nikt 
również bardzićj od nas nie czuje potrzeby re- 
form na tem polu, odpowiednich prawom przyro- 
dzonym mieszkańców Księstwa, które traktatami 
zapewnionemi, a tylu obietnicami królewskiemi 
stwierdzonemi zostały. Co do finansów, niepoko- 
jącem jest to, że będą szukać środków zaspokoje- 
nia nowych koniecznych potrzeb; ale ponieważ 


prawdziwa zdolność opodatkowania kraju ma być . 


pierw zbadąną, nie trudnem zadaniem będzie dla 
posłów naszych wykazać, że Księstwo nie byłoby 
zdolne znieść więcćj podatków w stosunku do ce- 
ny ziemi i produktów, szczególnićj zaś po kilku 
latach klęsk, przy tak ogromnych ciężarach ko- 
munalnych, które wprawdzie w wielkićj części 
dobrowolnie powiaty i gminy na siebie nałożyły, 
ale tylko z powodu, że przez kilkanaście lat ze 
strony rządu pod względem dróg bitych i jakich- 
kolwiek ulepszeń, nie w Księstwie zrobionem nie 
było; co wszystko winnych prowincyach kosztem 
państwa przed wielu laty wykonanem zostało i 
stosunkowo bogactwo tychże prowincyj podniosło. 

Co do spraw kościelnych, dostojny Regent za- 
powiada ze względu na kościół katolicki wykona- 
nie przepisów konstytucyi. Żaden katolik więcój 
żądać nie pragnie i nie może, byleby wykonanie 
rzeczywistem było. 

Co do oświaty, wsparci zapowiedzią programatu 
tego, posłowie nasi śmiało żądać mogą ód admi- 
nistracyi powiększenia wyższych zakładów eduka- 
cyjnych w Księstwie, a zwłaszcza odpowiedniej- 
szych potrzebie, charakterowi i tradycyom miej- 
scowym. 

W ogóle stanowisko posłów, naszych, dla spe- 
cyalności interesów, których obrona ich udziałem, 
pz jak reszta Izby, co do wytkniętćj drogi, 

ędzie. 

, Proces Montalemberta i tu mocno zajmuje, cho- 
ciaż mało kto dzieli obecne jego stanowisko poli- 
tyczne i poklasków w Anglii zazdrości, niemniej 
przeszłość jego i zasługi w obronie praw Kościo= 
ła i wszelkiego rodzaju wydziedziczonych świata 
tego, koniecznie śród nas budzić muszą obowiąz- 
ki współczucia. Ostatnie wystąpienie jego, co do 
założenia apelacyi po zbyt surowym dekrecie, cho- 
ciaż graniczy z hardością, wzbudza jednak usza- 
nowanie dla tęgości. charakteru jego obywatel- 
skiego. 


s Berlin 7 grudnia. 

t Donoszono dawnićj, że b. prezes rady mini- 
strów p. Manteuffel uda się na zimę do Włoch, i 
nie przyjmie mandatu do izby poselskiej. Dowia- 
duję się z bardzo pewnego źr dha, że p. Manteuffel 
miał początkowo zamiar trzymać się przez nieja- 


ki czas w oddaleniu od życia politycznego, ale do- 
tknięty do żywego Ricki f, eoio Oak finia. 
mi 1 zarzutami 
wyobrazicielkę 
nowił nietylko 
mie 1 stawić czoło oskarżającym go przeciwnikom. 


prasy, tój nawet, która się ma za 
polityki nowego gabinetu, posta- 
przyjąć mandat, ale i zasiąść w gej- 


Zaiste godniejszem jest to postanowienie, aniżeli 
ustąpienie z kap. bez walki. Krok taki z jakich- 
kolwiek czyni się powodów, na złe zwykle tłó- 
maczy się ustępującemu. WV prywatnóm życiu mió- 
żna z waza niejeden zarzut odepchnąć, nie da- 

powiedzi; ale w życiu publicznóm, zwła- 
szcza gdy kto na tak wysokiem był stanowisku, 


A 
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to rzecz insza. W krajach konstytucyjnie rządzo- |jenerała Niel, a zakomunikowany poprzednio mar- padły na „syna Krzyżaków* enlant des croisés, 
o tak tu się Montalembert w języku brukowym 
nazywa, był zręcznem podziękowaniem za to, że 


nych ministrowie upadłego gabinetu nie zostawia- |szałkom, nie zrobił dobrego wrażenia. Redakcya 
ja wolnego pola swoim nestępcom. Zresztą panu |jego była trudna. Były fakta, które każdy mar- 
Manteuffowi, byłemu ministrowi spraw zagrani- |szałek tłumaczył inaczćj. List marszałka Canro- 
cznych, nie trudną będzie obrona polityki zagra- | berta ogłoszony w Monitorze nie wzbudził wiary. 
nicznéj Prus w ubiegłych kilku latach, o którą go | Wojskowi sądzą marszałka surowo, krytykują tak- 
właśnie najwięcej prasa liberalno- demokratyczna |że manewra Chalońskie to jest fortyfikacyjne uży- 
obwinia. Księże regent w przemowie swojćj do|wanie ognia piechty. Marszałek Canrobert miał 
gabinetu powiedział: „Prusy muszą ze wszystkiemi [jednak chwalić te manewra. W Vincennes odby- 
mocarstwami pierwszego rzędu w przyjaznych zo- |wają się codzień próby nowych sekretów wojen- 
stawać stosunkach, nie poddając się obcym wpły- | nych. 
wom ani też wiązać sobie przed czasem rąk tra-| Sprawa Montalemberta zamienia się w prawdzi- 
ktatami. Ze wszystkiemi innemi państwami należy | wą zagadkę, bo Montalembert apelował, nie przyj- 
również przyjazne utrzymywać związki,* Tój po-| muje łaski i zdaje się, że miał prawo łaski nie 
lityki trzymał się p. Manteuffel, i innćj polityki za- | przyjąć. Za Ludwika Filipa zdarzało się, że król 
granicznćj niemasz dla Prus. Leczkiedy prasa; ułaskawiał republikanów, którzy o ułaskawienie 
demokratyczna o nićj rozprawia, to tak jakby całej nie prosili, ale król ułaskawiał tylko ostatecznie 
Niemcy stały gotowe na każde zawołanie Prus,| osądzonych. Z Montalembertem ma się rzecz ina- 
lub jakby się od czasów Fryderyka W. nic w Niem- | czćj. Monitor ogłosił list, który Mortalembert zte- 
czech i w Europie nię zmieniło. Gdyby p. Manteuf-| go powodu napisał. Inne dzienniki ogłosiły list, 
fel był szedł za jéj radą, to zamiast umowy oło-| który Montalembert napisał do arcybiskupa Mor- 
munieckiej byłyby Prusy miały wojnę z Austryą | lot i w którym zaprzeczył myśl używania prote- 
i Rosyą. Gdyby był w wojnie wschodnićj szedł za| kcyi duchowieństwa. Onegdaj Montalembert był 
jéj radą, byłyby Prusy miały wojnę z Rosyą, ij pod wozem, dziś na wozi». Takie są koleje walk 
w nagrodę za przysługę wyświadczoną Zachodo- politycznych. Cesarstwo wdaje się w polemiczną 
wi kilkanaście lub kilkadziesiąt milionów na długi walkę, w dyskusyą, w debatowanie kwestyi pra- 
państwa zaciągnionych. Możność stania na wła- wnych przed wyższem sądownictwem, które nie 
snych nogach wśród grożącego ze wszech stron | pokazało dobrego usposohienia dnia 2go grudnia 
niebezpieczeństwa, więcćj dowodzi wewnętrznój si-fi na które Montalembert liczy. Jest to rzecz nie- 
ły państwa i świadczy o większym politycznym ro- | bezpieczna. Dawnićj fabrykowano bon mots, dziś 
zumie, aniżeli rzucanie się na oślep w też niebez- | fabrykują obrony adwokatów Montalemberta i ka- 
ppaódiwa, bez widoku wyjścia z nich z aławą, j żda strona Paryża, według. swćj opinii, dostaje ja- 

ub bez szkody, Obecność p. Manteuffla w przy-į kaś cytacyą, jakieś wyrażenie rzeczonych ‘obron. 
szłej izbie będzie mnićj dla niego jak dla wieluj Między robotnikami krąży wyrażenie o przymie- 
dawniejszych przyjaciół, dziś zbiegłych do nowe- | rzu władzy z duchowieństwem. Courrier du dimanche 
go obozu ambarasującą. W sprawach wewnętrznych | nie został dotąd zapozwany za artykuł Montalem- 
stanowisko p. Manteuffla w izbie trudniejszem bę-| berta, ale prokurator miał odebrać rozkaz zapo- 
dzie do obrony. A jednakże i pod tym względem, | zwania go. Tak mówi redakcya. Nie wierzę bar- 
chociaż wina wstecznych dążności jego kolegów |dzo temu. Redakcya Courrier du dimanche lubiła 
w znacznćj części i na niego spada, to w nim. usta- | się chełpić stosunkami dyplomatycznemi, być v ięc 
wa konstytucyjna miała zawsze jeszcze najsilniej- | może, że się chełpi i prześladowaniami. 
szą podporę, i w nim też stronnictwo krzyżowej Giełda się waży pod wpływem pogłosek zew- 
uważało największą przeszkodę w przywiedzeniu | nętrznych. Brodzimy w błocie i zgiełku paryzkie- 
do skutku swoich z daleke, i bliska knowanych naj go colluvies gentium, w którćj każdy lubi włożyć swe 
konstytucyą zamachów. „Suum cuique.“ P. Man-|trzy groszy. Rumunia i Włochy widzą tylko woj- 
teuff:l dobrze zrobi, gdy nie dozwoli, aby był za- ne lub rewolucyę, Anglik mruczy, zżyma» się i 
ocznie osądzony. Wewnętrzna i zewnętrzna polity- | klnie, choć klęcie wyszło z angielskiego dobrego 
ka pruska lepićj na tém wyjdą, gdy szef byłego tonu; Prusak gra rolę liberała, bogaty Ameryka- 
gabinetu będzie obecny przyszłym obradom sej-} nin używa i tronuje w apartamentach złoconych, 
mowym. nieszczęśliwy Francuz stoi zawsze między wyso- 

Dzienniki zamieszczają odpowiedź N. Pana da- kością i niskością, a Rosyanin się uśmiecha, pro- 
towaną z Meran d. 15 listopada na adres zanie- j wądząc z cicha szeroką propagandę. Ma być 
siony do niego przez większą część członków Iz- 10,000 Rosyan w Paryżu. Słyszałem w jednym 
by panów po uchwaleniu regencyi. Odpowiedź| domu Rosyankę z nad morza Kaspijskiego mó- 
kończy się słowy: że izba panów nie może silniej | wiącą po francuzku. Gdzie się uczą mówić tak do- 
udowodnić wierności i przywiązania swego do nie-| brze po francuzku Rosyanie? mówić tak dobrze 
go, jak wspieraniem jego ukochanego brata z ró-|już się nie godzi. Inne narody przyjęły dumę an-|kilka miesięcy nie 
wną wiernością radą i czynem w wszystkich jego | gielską i keii źle po francuzku z patryotyzmu. | pod 
przedsięwzięciach. 4 id Słysząc mówiących Rosyan; możnaby powiedzieć, 

Według krążącćj tu pogłoski teka ministerstwa gdyby przyszedł dziś Napoleon Ii ponowił lepićj 
spraw wewnętrznych ma być powierzona p. Ma- |rok 1812, zbudowałby łatwićj w Rosyi administra- 
thisowi, który obrany posłem w Berlinie przyjął | cyą francuzką niż rosyjską. y i 
mandat na prowincyi, był członkiem opozycyi| Minister Delangle ubiega się w instytucie o 
w przeszłćj izbie i przed rokiem 1848 był już wy- | krzesło, które zajmował p. Portalis. 
sokim urzędnikiem w ministerstwie spraw wewnę-| Cesarstwo wracają jutro do Tuileryów. | 
trznych. A Gmina Castelmorou (Lot et Garonne) robi żarty. 

U lorda Bloomfield jest dziś bal na cześć księ- | 7 powodu przybycia pana Solar, ex dziennikarza 
cia Walii, na którym będzie cały dwór i około 400| a dziś pana milionowego z łaski Bożćj i Mirósa, 
proszonych gości. gmina ta zrobiła illuminacyę, wójt powiedział speech 
a rada municypalna przeznaczyła 1,200 frank. na 
bal publiczny. 

Mamy tój zimy nie złą operę włoską, to nasze 
Elizeum. Oprócz dawnych śpiewaków, dobrze już 
podstarzałych, ale szacownych, mamy prima donnę 
Penco, która wywięzuje się z ról dostatecznie. 
Baryton Graziani jest niepospolitym talentem. Brat 
jego tenor, jest podobno najsłabszym. Chociaż 
zbyt otyłą i zimną Alboni, szanuje zawsze publi- 
czność, Dają teraz często „Giuramento* Mercan- 
dantego, Jest to kompozycya jeszcze więcćj hała- 
śliwa niż Verdego. Zły smak opery francuzkićj i 
Włochy ogarnia. 

„Na nową sztukę. Oktawiana Feuillet dostać się 
nie możną. -Cesarz powiedział autorowi w Com- 
piegne, że jego sztuka realizuje ideał dramatycz- 
ności z prawością. Marzył o tem ideale pan Ri- 
gaud w Debatach. Może że smak publiczności się 
zmieni i że iwo kobiety nie będą już płakać 
nad Damą Kameliową, e tutii quanli. Zaprzeczyć 
trudnu, że cesarstwo prowadzi do dobrego smaku. 
Pochodzi to z wpływu duchowieństwa, na którem 
cesarstwo Się opiera. Mniejsza o rodzaj wpływu, 
byle smak 8ię polepszył, bo przy złym smaku a- 
ni można marzyć o wolności. 


niegdyś Montalembert bronił w Izbach i w dzien- 
nikarstwie postępek 2go grudnia i wykazywał ko- 
nieczność zmiany rzeczypospobtćj na cesarstwo. 
Spodziewano się, że Montalembert nieprzyjmie u- 
łaskawienia, ale nikomu nieprzychodziło do gło- 
wy, że chwyci się prawnego sposobu i będzie ape- 
lował po ułaskawieniu. Cóżkolwiek bądź krok ten 
zupełnie zgodny z duchem kodeksu francuzkiego. 
Petępiony miał prawo i po ułaskawieniu powie- 
dzieć, że żadna władza we Francyi niemogła do- 
tąd przebaczać winy nieudowodnionćj. Cesarzowi 


poradziwszy się uprzednio doświadczeńszych niż 


czał swoje czyny. 


się silniejszćj jakićj opozycyj. 


Turcyi, ale teraz jćj przysądzone. 


wierców z Czarnogórą. 


spraw zagranicznych. 


Londyn 3 grudnia. 


Paryż 4 grudnia. 

Dzisiejszy Monitor niewymieniając państwa, o 
które chodziło, zaprzeczył pogłoskom według któ- 
rych Francya miałą być bliską wojny zrzeczonem 
państwem „jéj sprzymierzeńcem“. Pokazuje się, że 
mowa króla sardyńskiego, o którćj tyle rozpra- 
wiano, była obróconą do jednego pułkownika, że 
była tylko chwalbą. Ci co widzą dla cesarstwa 
niezbędność wojny, w wojnę bardzo nie wierzą. 
Według nich, Sardynia ma być zbyt obdłużoną, 
a Anglia nieskłonną do neutralności, szczególnićj 
od ostatnich nowin, które donoszą 0 rozpędzeniu 
powstańców wlIndyach. Według nich ułożone mał- 
żeństwo między księciem Kalabryi a córką-króla 
Bawarskiego, ma być wypadkiem ważnym, bardzo 
szkodliwym dla Muratyzmu. Politycy cesarscy nie 
wierzą w możebność przeprowadzenia polityki kar- 
dynała Fleury, rozszerzonćj tego razu i do Prue, 
ale wojskowi cesarscy, którzy są przeważni, wie- 
rzą we wszystko. Patrie mówi: Liga włoska nie 
doszła do skutku, a zatem nie będzie wojny; wol- 
ność potrzebuje pokoju, zachowajmy zatem pokój 
i pracujmy. Baron Seebach powiernik dworu fran- 
cuzkiego i rosyjskiego, udał się do Petersburga, 
w jakim cela? Nie wiadomo. 

Biorąc za temat artykuł pana St. Marc Girar- 
din, dzienniki francuzkie i całéj Europy, pytają 
się: Kto zyskał najwięcćj na kongresie paryzkim? 
Każde państwo utrzymuje, że najwięcćj zyskało. 
Przypomina to bitwę nie dobrze stoczoną, !po 
którćj każda strona przypisuje sobie zwycięztwo. 
Bitwa dyplomatyczna nie zostałą stoczoną stano- 
wczo w Paryżu i dla tego takie wątpienia, takie 
tłumaczenia. Dla cesarstwa jest to rzecz niesłycha- 
néj wagi. Jaką drogą cesarstwo wyprowadzi Fran- 
cyą z niepewności? a wyprowaczić ją z nićj musi, 

Rumuni utrzymują, że Rumunia żyję pod wła- 
dzą nowego paszy Janiny; złoto, przekupstwo i 
gwałt płyną szerokiem korytem, że robota kon- 
gresy nie wytrzyma próby dwóch miesięcy. Tru- 


dowych zaprzeczea ją. 


cie 3000 fr. kary orzeczonej na hr. 


wdzięczen przez ogłoszenie w Timesie, wymówił 
się. Niepotrzebna ona teraz tem bardzićj się sta- 
ła, gdyż według telegrafu wczorajszego, jako w 
rocznicę coup @ etat, Cesarz go od wszelkićj kary 
uwolnił? ; 

Dochodzą tu z Indyj pogłoski, jakob Jung 
Bahadur wierny sprzymierzeniec Angli, podczas ni- 
niejszéj wojny, gotował się na nieprzyjącielską 
tam wyprawę. Lecz to tylko pogłoska bo wielokro- 
tne wieści sprzeczne są z sobą. Powodem do urazy 
stał się mu pułkownik Ramsey, komisarz angiel- 
ski ciągle przesiadujący na jego dworze w chara- 
kterze posła i konsula, którego lord Canning przy- 
rzekał mu zmienić, a dotąd niezmienił. Nieuczynił 
tego lord Canning, jak słychać jedynie przez 
wzgląd na utrzymanie powagi ANSI, lecz po- 
błażliwsze stronnictwa tutaj dl» książąt azyaty- 
ckich, pamiętając na zasługi Joung Bshadura są- 
dzą, że gubernator Indyj powinien był raczćj u- 
względnić żądania sprzymierzeńca, jak dawać mu 
powód do niechęci. ża! 

Wspomnieliście w Czasie o wyJeździe z Marsylii 
jenerała Orgoni do Burmah. *0przednio on tam 
przebywał i miał jak mówią, niejąki wpływ na 
rząd tamtejszego kreju, a nieprzyjązny dla Anglii. 
Z niego wszakże chciał się jak widąć wytłómaczyć 
i nawet uniewinnić, gdyż nim wyjechał, był w Lon- 
dynie, pragnąc się przed hr. Malmesbury, u któ- 
rego wyrobił dla siebie posłuchanie, wytłumaczyć 
że jeśli teraz tam powraca, to jedynie dla utrzy- 
mania dawnych związków handlowych a które 
radby jeśliby rząd angielski mu zezwolił, rozcią- 
gnąć nawet na Indye. Hr. Malmesbury spokojnie 
wszystkiego, nic nie mówiąc, słuchał. Po wysłu- 
chaniu go, gdy ten czekać ną odpowiedź, mi- 
nister odrzekł: Je n’ aż Tien de plus à dire. Or- 
goni za powrotem do Paryża sam to przed przy- 


a Paryż 4 grudnia. 

Y. Monitor dzisiejszy przychodzi arcy w porę 
z następnóm ostrzeżeniem: „Polemika tocząca się 
upornie między dziennikami Paryża, jest zdaje się 
przyczyną niespokojności i wniosków nieusprawie- 
dliwionych bynajmnićj stanem naszych stosunków 
z państwami cudzoziemskiemi, Rząd cesarski ma 
sobie za obowiązek ostrzedz opinią publiczną, że 
nietrzeba zgoła się trwożyć o całość związków 
przyjaznych Francyi z jednóm z państw z nią 
sprzymierzonych. DĄ 

Ostrzeżenie to, mówię, uczynione w porę, gdyż 
od kilku dni bardzo mówiono o zbrojeniu się Sar- 
dynii , o zaopatrywaniu AU zboże i mąkę magazy- 
nów Francyi itd. i widziano w tém dowód blisko- 
ści chwili zerwania przyjaznych stosunków z Au- 
stryą. f 
Sprawa Montalemberta przyczyniła się także do 
o niepokoju. Zdawało się najprzód, że krok zro- 
lony przez Cesarza ułaskawiającego Wyrok za- 


źle poradzono, czyli mówiąc inaczćj, chodził, nie 


sam jurystów. Sprawa podana do apelacyi musi 
być chcąc niechcąc sądzona powtórnie, a to się 
czyni ze szkodą uroku, jakim dotąd Cesarz ota- 
Co dziwna, to zapał i rozją- 
trzenie z jakimi dzienniki Londynu nawet najpo- 
ważniejsze rzucają się na przeciwników Monta- 
lemberta. Przyjaciele cesarstwa żałują, iż niepotrze- 
bnie podniesiono artykuł dziennikarski do wysoko- 
ści kwestyi politycznćj. Dotąd jeden tylko Mon- 
talembert istotnie skorzystał, bo zaczęto mówić o 
nim a to główny cel i dążenie tego człowieka, który 
ma więcćj wymowy niż zdolności człowieka stanu. 
Taki przeciwnik mnićj niebezpieczny niż się zda- 
wać może i po hałasie i wrzawie adwokatów i dzien- 
nikarzy znówu wszystko się uciszy, bo też i niema 
za 00 się szamotać. Niewola druku oddawna wszy- 
stkim wiadoma, a nowy jéj dowód niewywoła zdaje 


Sprawa Czarnogórców wchodzi w nową fazę i 
może spowodować negocyacye. Z ostatnich listów 
z Cetynii odebranych tu widno, że książę Da- 
niel wybiera się do Paryża dls wyjaśnienia nie- 
słuszności popełnionćj przy rozgraniczeniu. Idzie 
o dwa powiaty (nahie), Wasogewicz i Kuczy za- 
mieszkane przez Czarnogórców i nie należąe do 
Kucz zawsze 
liczyło się w rzędzie jednopłemiennych i jedno- 
Ostrzeżeni o niebezpie- 
czcństwie Turcy i ich stronnicy starają się przez 
gazetę tryestską i inne postawić tę kwestyą w fał- 
szywóm świetle. Bądź co bądź trudno wierzyć, aby 
Cesarz wpłynął na cofnięcie zapadłéj ugody wzglę- 
dem rozgraniczenia Turcyi z Czarnogórą. Książę 
Daniel zdał się uprzednio na decyzyą plenipoten- 
tów mocarstw jemu przyjaznych i tém zdaniem się 
odebrał sobie dalsze prawo domagania się. Przy- 
najmnićj tak teraz tu mówią o tém w ministeryum 


Z Indyj mnóstwo nowin o wojennych ruchach 
Anglików przeciw Lęk Obiecują, że za 
gdzie ani jednego rokoszana 

bronią. Każdego roku, to jest przeszłego i 
zaprzeszłego wyprawa zaczynała się od podo- 
bnychże zwycięztw i nadziei. Przeciwników nieu- 
bywa, owszem Nena Sahib znalazł? nowego pomo- 
jenika w osobie brata swojego Tautia, co zdaje się 
niedowodzi, że powstańcy zrozpaczyli o wygranej. 


L. W ostatnim liście doniosłem! jakoby zamiarem 
było rządu wynieść znakomitego lekarza sir Ben- 
jamina Brodie na dostojność parowską. Uczyni- 
łem to opierając się na powadze lekarskiego 
pisma Lancet i innych tutejszych dzienników, któ- 
re tęż samą wiadomość jedne po drugich powta- 
rzały. Lecz ona była za nadzwyczajna i za dobra, 
żeby się sprawdzić miała. Jeden z organów rzą- 


Miały się zebrać składki w Londynie, i w uni- 
wersytetach oxfordzkim i w Cambridge na pokry- 
Montalem- 


berta. Niepotrzebna sympatya, z którćj on choć 


a R, 
jaciołmi swymi opowiadał, skarząc się na tako- 
we przyjęcie. Powinien był raczćj zapytać siebie, 
czy postępowa %m swem dawniziszem na nie nie 
zasłużył ? ; i $ 

Pozawczoraj deputacya od nowych Izb kupie- 
ckich miała pogłuchanie u he. Derby, z prośbą 
aby rząd przychylając się do życzenia sir James 
Brooke rozciągną: swą opiekę na Sarawak, część 
kraju na wyspie Borneo, Di on przed kilku la- 
ty był podbił i nią zarządzał pod tytułem Radży 

ak . Lecz Anglią mającą już tyle kolo- 
nij zamorskich, że opiekowanie się niemi naraża 
ją na zatargi z innemi państwami, na tradności 1 
wydatki, rząd wzbrania się narazić na więcój 
nieprzewidzianych kłopotów przez przyjęcie Sara- 
waku na kolonię. Z tem wszystkiem jesli rada Sa- 
rawaku wykaże źródła większych korzyści dla han- 
dlu niżby mogły być straty dla kraju z posiadania 
takowćj osady, hr. Derby obiecał poddać to ra- 
dzie gabinetowćj pod rozwagę. Cieszyłoby to Ho- 
lendrów gdyby Anglia nie zajęła téj krainy; han- 
del ich tam znaczne zyski ciągnie, tak z Borneo 
jak z wysp przyległych. 

Liczne są po kraju meetingi mające związek 
z przyszłą reformą wyborową, lecz nie wchodzę 
w ich szczegóły, bo małoby interesowały czytel- 
ników polskich. Najwięcćj w nich chodzi o to, aby 
zyskać ballot na wybory bo bez niego najobszer- 
niejsza reforma byłaby tylko pół dziełem. Zawią- 
zało się przeto w Londynie osobne towarzystwo 
do popierania go w całym kraju. Petycye za nim 
z różnych miejsc pójdą po parlamentu. Jednę ta- 
ką petycyą wystósowano już do wyborców londyń- 
skich. Lord-major ją podpisał, a po nim Rotszyld 
jako reprezentant stolicy w parlamencie, z doło- 
żeniem przez pierwszego 5. fst., a przez drngiego 
50 fst. do kasy Towarzystwa zajmującego się prze- 
prowadzeniem ballotowania w kraju. 

Ktokolwiek przyjeżdża do Londynu z zagrani- 
cy, między innemi osobliwościami téj stolicy zwie- 
dza także wspaniały kościoł śgo Pawła, arcydzie- 
ło architekta Wren. Co jednak na wejściu do tój 
ogromnej katedry zwiedzających nieprzyjemnie 
uderzało, to próżnią jéj wewnątrz, fo oprócz 
pomników historycznych po bokach, cały jéj roz- 
legły środek pod wysoką kopułą niebył niczem 
zapełniony, i tylko w jednćj części nabożeństwo 
się odbywało. Teraz przeciwnie cały ten środek 
i cała nawa na nie urządzona, i kopuła kro- 
ciami lamp gazowych bywa oświetlona na wie- 
czorne nabożeństwa adwentowe. W pierwszą nie- 
dzielę adwentową wieczorem miał biskup londyń- 
ski kazanie i było od 2800 do 3000 słuchaczów, 
a ulice były zapełnione ludem, co po zamknięciu 
drzwi niemógł się tam dostać. Chór składał się 
z 500 dobranych śpiewaków. Biskupi i najznakomi- 
tsi kaznodzieje zamówieni są do kazania tam wie- 
'czorem w ciągu adwentu. 

Wznawiają się bezustannie rozboje Riffów na 
wybrzeżach afrykańskich. Według listu z Melilli 
pisanego, kilku oficerów hiszpańskich a między 
nimi adjutant komendanta tamtejszćj warowni bry- 
gadyera Bucety, wpadło przypadkiem w ich ręce. 
Brygadyer ofiarował za jeńców znaczne sumy na 
okup, albo też innych jeńców marokańskich na 
wymianę; lecz wielkorządzca tamtejszy Arab, choć 
pośiada wiele wpływu nad Riffami, niechce za 
nic ich uwolnić; chyba za zwrotem zabranych mu 
dział w jednćj z ostatnich potyczek. Gdyby mu 
ich zwrócić niechciano, groził przed wałami sa- 
mćj fortecy rozstrzelać jeńców hiszpańskich. Dla 
poskromienia zniewag nie po pierwszy raz wy- 
rządzonych przez rząd amerykański, Hiszpanią 
wysłała tam eskadrę składającą się z 9 parowców 
po 2 do 4 dział na każdym, a razem 29 armat, 
Don Secundo Diaz de Herrera dowodzi nią, Nie- 
zadługo może dowiemy się o powodzeniu téj wy- 
prawy na piratów, których Cesarz marokański 
przyrzekał tam powściągnąj .a nie dotąd nie zrobił. 

Podczas kiedy ta wyprawa trwa przeciw Ma- 
roku, za ukaranie rozbojów popełnianych przez 
nadbrzeżnych Ryffów, nie od, rzeczy będzie 
wspomnieć tu o barbarzyńskich obyczająch tego 
afrykańskiego Cesarstwa. Od wieków mieszkańcy 
jego byli potstrachem, rozbojami swemi na morzu 

ródziemnem; czas już aby je poskromiono. Ale 
wewnętrzny stan tego państwa omy okropniej- 
szy, zarząd w niem nieludzki. Cesarz czyli raczćj 
sułtan jest zarazem w niem sędzią i prawodawcą 
a kodeksem koran. Cesarz wszelako nie jest oso- 
biście wykonawcą sprawiedliwości; w pewnych 
dniach tylko na rok przyjmuje zaskarżenia od swych 
poddanych i odrazu o nich decyduje. Na prowin- 
cyach wielkorządzcy dowolnie wymierzają sprawie- 
dliwość z wyjątkiem jednych spraw o życie, w któ- 
rych o potwierdzenie wyroku odnoszą się do Cesarza. 
Sądy zwykły odbywać się na podworcach przed do- 
mami wielkorządzców; a tryb procedury ywa po- 
spolicie krótki. Ci z winowajców co są bogaci, 
okupują się zwykle pieniędzmi, ubogich biją rze- 
miennemi batogami, a złodziejom ucinają rękę. 
Karzy na śmierć wszakże nad podziw są rzadkie, 
w całym przeciągu lat dziesięciu niezdarzyło się 
ich więcćj jak trzy w Tangierze. Sposób tych kar 


jest rozmaitego ródzaju i okrutny. Winowajcy po- 


dług wyroku czasem podrzucani bywają w po- 
wietrze, tak że spadając łamią LOWIĆ - rodo: Abi 
lub rozbijają głowy; co wykonywa się przez ka- 
tów z taką zręcznością że rzadko chybiają swego 
zamiaru. -za%em zakopują ich po szyję w ziemię, 
wystawiając ich na obelgęi pastwienie się motłochu. 
Czasem zaszywają ich we wnętrznościach zdechłe- 

o wołu; innych przywięzują do ogona mułów do 
włóczenia ich za sobą; albo też zatykają im usta 
nos i uszy prochem, który potóm zapalają. Wbiż 
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EZ 
janie na pał, zawieszanie na hakach także jest paryskićj Hawas, tworzących te mylne wiadomości, | włościańskić;, zasiadającego w Petersburgu, jest kwarantanny na State Island pod Nowym Jorkiem. 
w używaniu, jako też różnego rodzaju, skalecze- postępowaniu kilkakrotnie przez nas wytykanemu, książę Orłów. į W procesie wydanym ztego powodu podpalaczom, 


11a. Bogatych kładą czasem na tortury dla zmu-|-któremu jednak nie nadajemy stósownego miana,| Po przekształceniu i przekręceniu tego wyjątku sąd orzekł, że budynek kwarantanny przynosi szko- 


szenia ich do wykrycia schowanych skarbów; wtrą- pozostawiając to czytelnikom. Chcemy przeto prze-|w dziennikach niemieckich w cały szereg listów, dę dobru publicznemu i gdyby go odbudowane, 
cają do rozgrzanych pieców; wsadzają do idre- dewszystkiem przedstawić czytelnikom to postę-|czytamy nakoniec w Constilutionnelu z 2g0 grudnia byłby również szkodliwym, albowiem zdaniem le- 


„wnianych klatek, gdzie .po tygodniach stać muszą; powanie i ostrzedz o nićm inne dzienniki po-|następujące doniesienie, podane : przez agencyą, karzy, choroby mogłyby „się udzielić pobliskićj wsi. 


zabijają szpilki za paznokcie; dzikie koty wkładają wtarzające w dobrćj wierze wiadomości o sprawach | Hawas : | Sąd przeto uniewinnił podpalaczy jako ludzi, któ- 
im do szerokich spodni; a jeśli kobiety są skaza- | w Polsce z tych gazet. „Piszą z Petersburga 23go listopada: ‘rzy położyli koniec złemu! 

ne, szarpią SZĄ piersi > ZERA i Pk ich} Nie idzie nam jeż że gazety te biorą wiadomo-| „Właściciele ziemscy w Polsce uczynili jeszcze ; 

oczymą duszą ich dzieci. Je ną razą w langie-jścj tyczące się Polski z dziennika naszego, bezjw tych ostatnich czasach usiłowanie aby zapewnić į ika misieurnwa i mantani 
rze człowiek był wrzucony do jaskini, gdzie le- przytoczenia źródła. Mniejsza bowiem o to: biorąjsię o ile można przeciw następstwom pita Kronika mi i laco a 1 zagranie zma, | 
żał lew zgłodniały na łańcuchu, tak, że niemógł jz Czasu, gdyż żaden z dzienników niemieckich prócz | włościan. Osadnicy we wsiach polskich: są wolny-| Kraków 9 grudnia. Tutejszy Magistrat wzywa obywateli, 


'dosięgnąć człowieka, dopóki ten nieruszając, trzy- Neue Preuss. Zig nie ma w Królestwie Polskiem mi co do swój osoby, lecz zależą od panów z po-j "by zamiast przesyłania sobie nawzajem biletów z powinszowa- 


mał się w kącie; lecz w końcu jak się poruszył własnego korespondenta; biorąc przywłaszczają S0-;wodu ziemi którą uprawiają. Dano teraz natych- j niem Nowego Roku, jak to zwyczajem było, chcieli przezna- 
lew schwycjł go i roższarpał na kawałki, i bie, bo to ich zwyczaj. Lecz przywłaszczając sobie miastową odprawę tym osadnikom, gdyż obawiano | czyć koszta takowych na cia dobroczynne i odpowiednie dary 
© R R ASNE, BCE te wiadomości, niechaj je tłumaczą sumieznie bez | się, aby nieupominali się o prawo własności ziemi į składali w sklepach pp. Seiferta, Baumgartena. lub Bartla. 
przekręcan, w którychto przekształceniach nie tylko! która mi była ustąpioną. Powstała z tego wielka | — Wszystkie niemsl ulice naszego miasta otrzymały nowe 
Gminy Łabowa, Łabowice, Kotów, Uhryń niż- į nieznajomość jezyka polskiego i stosunków w Pol-| liczba procesów, które zostały rozstrzygnięte w tenj P2Pisy, a niektóre z nich i nowe zarazem nazwy. Jak donie- 
8zy i wyższy należące do parafii dŁabowćj w ob-isce lecz i złą wolę widzieć musimy; niech tłuma- sposób: osadnicy nie mogą być wypędzeni z grun- į Śliśmy już dawnićj, miasto nie będzie podzielone na gminy, 
wodzie Sądeckim, w celu uposażenia ruskiéj szkoły į czą bez dodatków przez które usiłują nadać tymi tów które wykarczowali, oraz z gruntów które od| 1902 na dzielnice, z których jedną stanowi właściwe miasto 
trywialnćj, którćj nauczyciel ma być zarazem dja: | przywłaszczanym a przekręcanym doniesieniom ce-| początku uważane były za role włościańskie, a oj” obrebie plantacyj, inne zaś przedmieścia. W każdćj z tych 
kiem; obowiązały się składać corocznie na nauczy: į chę oryginalności, swiadectwo że od nich pocho- których własność mają prawo upominać się w chwili | dzielnie będzie osobna kolej liczby domów. Tabliczki z temi 
ciela 130 złe. m.k., dom szkolny utrzymywać w sta:4dzą, a w istocie nadają im tylko piętno nieświa- powszechnego wyzwolenia. Książę Gorczakow ma nowemi liczbami zaczęto już przybijać. Dla uniknienia omyłek, 
nie przyzwoitym, sprawić sprzęty szkolne i 12 siąg | domości rzeczy o którćj piszą i złéj woli. Czyż przedłożyć komitetowi centralnemu plan ogólny wy- | umieszczone są pod nowemi liczbami domów dawne ich liczby 
drzewa dostarczać bezpłatnie, nakoniec przydzielić gazety te chcą nas przekonać, że to piętno jest im! swobodzenia włościan w Polsce. W kraju tym wy-|i właściwa gmina. Na rogach zaś ulic będą jeszcze tablice wy- 
do szkoły grunt przynoszący czystego zysku 10 złr.j właściwe? Zbyteczna praca! śwobodzenie zasadzać się będzie w istocie na na-| kazujące które liczby na tej ulicy się znajdują. 
Nie zamierzamy dziennikom tym odpowiadać, boj byciu własności gruntowćj przez włościan-—Havas.* | — Pisaliśmy już dawno, że najstarszy syn elektora heskiego 
do walki z niemi nie mamy równćj broni. Przed- Postawiwszy obok siebie te dwa doniesienia niej książę Hanau ożenił się był z córką aktora teatru nadwornego 
potrzebujemy dodawać żadnego komentarza. Czy Birnbaum, i w skutku tego niemógł wraz z oz | swoją wrócić 
można z kilku prawdziwych wiadomości niezrozu- | do kraji, Pogłoski krążyły, żę ofiarowano księżnie Hanau zna- 
miawszy ichi przekręciwszy, utworzyć bardziej fałszy- ahe pieniądze, by przystała na rozwód, a teraz zapewniają, 
we doniesienie! Z wiadomości: o wypracowaniu że sh wreszcie na to zgodziła, zrzekając się zaraz tytułu księ- 
przez komitet rządowy w Warszawie projektu oczy- | Żnój Hanin, za wynagrodzeniem 80,000 talarów. 
nszowaia włościan w Królestwie Polskiem, chociaż|j — Ostatnia poczta amerykańska donosi, że w Nowym Jorku 
większość właścicieli w tym kraju, niezapytywana przytrzymano trzech falszerzy banknotów austryackich stureń- 
przez rząd, była za uwłaszczeniem włościan; 0 po- skowych; których znaczna liczba dostała się jaż do Europy. 
dróży księcia Gorczakowa do Petersburga w celu ŻOwią, się oni Jan Sturzenegger , Henryk Rohneri Jan Kacgi(?). 
przedstawienia Cesarzowi tego projektu oczynńszo- Puścili oni m Nowym Jorku znaczną liczbę podrobionych ban- 
wania; o udziale jaki może weźmie książe Gor.-| knotów wobieg, i mało który tameczny bankier uniknął tego 
czaków w komitecie centralnym włościańskim dla OGEDE B ą TREERE > 
rosyjskiego Cesarstwa w P.tersburgu ustanowio- — Ponieważ podaliśmy za innemi dziennikami wiadomość o 
nem;- z wiadomości tych utworzył korespondent aresztowaniu byłego tajnego radcy dworu pruskiego Wedecke, 
doniesienie, iż książe Gorczakow przedstawił ko-| który pod nazwiskiem barona Hermsdorf przebywał w Szwaj- 
mitetowi centralnemu w Petersburgu projekt uwła-| caryi, przeto nie możemy pominąć i sprostowania ogłoszonego 
przez prokuratora pruskiego Noernera. Zaprzecza on w dzien- 


szczenia włościan w Królestwie. 
nikach badeńskich, jakoby Wedecke posiadal jakowe papiery 
Ww T o © h y. kompromitujące jednego z książąt rodziny królewskiej, za które 
Urzędowy Messaggere di Modena zaprzecza jak mu dawano naprzód 20, a potóm 60 tysięcy franków, i że ps 
wspominaliśmy dziennikom sardyń piery te znajdowały się w rękach pewnej kobiety, którą geig- 


iskim, które do-|Pie FA erini 
nosiły były o licznych aresztowaniach w Massa i| gnięto gwałtem x Szwajcaryi na teritorium badeńskie. "Tak jak 
Wedecke, również owa kobieta dobrowolnie przybyli na ziemię 


Carrara podczas pobytu tamże księcia panującego. sy 
Mówi on, że nikogo tam naówczas niearesztowano, | badeńską, gdzie ich przytrzymano, jego jako oskarżonego o 
oszustwo, a ją jako będącą w posiadaniu papierów, które sto- 


ani też książę odjeżdżając nikogo aresztować nie. 
sunki Wedeckego wyjaśnić są zdolne. 


kazał. Przyprowadzono wprawdzie niedawno do Mo- 
deny 8 osób i takowe skazano na więzienie, lecz W 
Przegląd polityczny. 


Wiedeń S grudnia. N. Pan nadał godność | 
szambelańską kapitanowi sztabu inżynieryi Piotro- 
wi Ghyczy; charakter radzcy rądowego Franciszko- 
mi Hell sekretarzowi nadwornemu i prezydyalnemu | 
naczelnćj władzy policyjnćj, 

— Poseł rosyjski p. Bałabin miał onegdaj za- 
szczyt złożyć N. Panu listy swoje wierzytelne, A 
następnie przedstawił się N. Pani i Arcyksiążętom. 

— Kor. Autogr. wspomina o wygotowaniu pra- 
wa o lichwie. Dotychczasowe przepisy w tym wzglę- 
dzie o tyle mają być. zmienione, iż stopa procento- 
wa naznaczoną będzie w pewnćj wysokości jako 
maximum; wszelako zatrzymane będą obostrzenia 
pod względem pożyczek dla włościan i drobnych 
rękodzielników, jak niemnićj obostrzenia pod wzglę-| d 
dem lichwiarskiego zawodu. 

— Preuss. Zig donosi z Wiednia, że umysły 
zrażone nieprzyjaznemi artykułami dzienników fran- 
cuskich nie uspokoiły się wcale oświadczeniem Mo- 
niłora , lecz powodem tego jest to, iż łatwićj wzbu- 
dzić niepokój niż takowy uciszyć. Artykuł Monito- 
ra nie mógł być przyjazniejszy,” jak skoro nazwał 
on Austryę „państwem sprzymierzonem* i dał do 
zrozumienia, iż napisany został na naleganie posła D 
austryackiego w Paryżu. Nieufaość publiczności po- 
chodzi głównie ztąd, że przestano dawać w ogóle 
wiarę Äonitorowi. Z drugićj strony drobna także 0- 
koliczność zrazila w Wiedniu, a tą jest, iż gdy na 
mocy umowy, obustronni poddani w przypadku 
zachorowania znajdowali bezpłatne przyjęcie w pu- 
blicznych szpitalach, teraz rząd feancuski zażądał 
wynagrodzenia za opiekę w szpitalach francuskich 
nad chorymi poddanymi austryackimi. ‘Rząd austry- 
acki poczytał przeto krok ten za wypowiedzenie 
rzeczonćj umowy. 


Zig, Augsburgskić) , biorą jakie doniesienie z dzien- 
nika naszego a nieumiejąc dobrze po polsku i nie- 


kiedy datę, podaje go za własne doniesienie je- 
szcze dziwacznićj je przekształciwszy. Przytaczaliś- 


procesa ich jeszcze na wiosnę były się rozpoczęły, 
a dwóch ze skazanych już wypuszczono na wol. 
ność. W Carrara aresztowańo w ogóle tylko 3 lu- 
dzi a w Massa 15. „Co się tyczy: uczestników taj- 
nych towarzystw, J. C. W. mniema, że należenie 
do nich jest skutkiem nieznajomości rzeczy i dla 
tego nakazał jako szczególny akt łaski, aby wy- 


Dopeeze łełegraficzyą. 


Paryż 7 grudnia. Według wiadomości otrzy- 
manych z Madrytu, nie potwierdza się, aby: se- 


jąwszy tych, którzy nie są uznani za naczelników pi Hapin paa pand p pa ości 
lub kierowników towarzystw, lub też którzy się in- Ab ryk Rym Z N. d z. swe tm 
nych zbrodni niedopuścili, jakoteż tych którzy nie ke gb diz len : Aan a aa AOA wiado- 
są związani przysięgą bądź wojskową bądź cywilną, tk Z A e i CESA = dół mego ma- 
dosyć będzie na odebraniu od nich oświadczenia, |J% G. wyć To w wstrzymaną została. 
iż nie chcą dalój należeć do towarzystw“. Dalój s, iai mas Z pa papi ŻĄ 
mówi ten dziennik, iż w kraju panuje pokój zupeł- Wład 3 | ki Ją s a Wiest r lewskim. 
ny, i wyjąwszy kilku przykładów surowości jakie Sie ze miejszie powitały go. Wkrótce W. Książę 
się okazały koniecznemi, nie popełniono ani jednćj| © jeżdżą do Nizzy. 
krwawćj zbrodni ani podczas oblężenia ani też po 
zniesieniu takowego ; gdy tymczasem przed użyciem 
tego środka zastraszającego, nie było miesiąca je- 
dnego, w którymby zbrodnia jaka popełnioną nie 
została. Księciu złożone zosta podatkowania za 
te akta sprawiedliwości i „pomszczenia rzywd spó- Ee b e + 
łeczeństwu zadanych“ ze strony osób, które pod.| Dzienniki petersburgskie Przynoszą nam wiado- 
mk pod edy żę. Rd aaa do koto uęopeda de nę 
ooo te, aa badozę rogi TA do łomów ae znajdajemy ważnych; jednym z rozkazów cesar- 
! h w Torano, i kazał wiele pożyt p | skich zreorganizowanym został korpus feldjegrów, 
Robot wakónał. i Pozytecznyc Dzienniki rosyjskie uważają zmianę zaszłą w we- 
Kor. Austr. donosi z Turynu z d. 5. b m. /ndé-į| WNStTznym rządzie Prus za bardzo pomyślną; ga- 
pendente mówi o ostatnićj nocie Monitora w taki | zeta akademicka w długim artykule wyrażą Swą 
sposób, jak „gdyby nadzieje jego nie były przez to R gołe z tój Pe: Raczy WW teraz _ 
jeszcze w niczem zachwiane.” Corriere mercantile o p i ga r mpg te. rj AGE dłuż, o wk 
tyle roztropnićj działa, iż ostrzega przed zbytnim po-| =9%%aja i Michała po Kau wzdłuż brzegów 
spiechem. Armonia z powodu artykułu swego o spra- | morza Kaspijskiego. 


Korespondent nasz w liście z Warszawy z 17go 
listopada, przedstawiwszy korzyści z uwłaszczenia 
włościan i wspomniawszy, że za tym systemem 
.|iest większość właścicieli ziemskich w Królestwie, 
pisze co następuje: 

„Donosiłem wam jeszcze w maju r. b. (patrz 
Czas z 23g0 maja) o wywiązaniu się ważnego py- 
tania: czy czynszownicy i koloniści na mocy kon- 
traktów z właścicielami przed 1846 r. na ich grun- 
tach osiedli, mogą być po wyjściu kontraktu zmu- 
szeni do ustąpienia z gruntu który im do używa- 
nia na wyznaczoną liczbę lat za opłatą czynszu był 
oddany? Czy do nich odnosi się ukaz z 1856 r. 
przepisujący, iż włościanie nie mogą być rugowani 
samowolnie z gruntów swych (włościańskich), Al- 
bowiem w wielu okolicach Królestwa niektórzy 
właściciele (obawiając się aby przy zmianie sto- 
sunków nie stracili prawa własności do grun- 
tów oddanych kolonistom) zapowiedzieli kolonistom 
którym wyszedł termin kontraktów, aby ustąpili 
z gruntów posiadanych z mocy tych kontraktów; 
gdyż chcą grunta te wcielić do pól folwarcznych. 
Spory w tćj mierze wytoczyły się w sądach. Obe- 
cnie rząd położył zasadę słuszną: że czynszownicy 
t koloniści którym kontrakta wyszły; jeżeli osadze- 
ni byli nie na dworskich polach, lecz na pustkach 
powłościańskich lub karczowiskach po wyciętych 


kowych (tytusowych). N. Pani zwiedziła w zeszłą 
sobotę szpital Elżbietek w towarzystwie ochmistrzy- 
ni br. Esterhazowćj i wypytywała o najdrobniejsze 


Z wielu stron zaprzeczono pogłoskom, jakoby 
minister Flottwell ustąpić miał z gabinetu, a w je- 
go miejsce wejść radzca rządowy Mathis, jak to 
donosi powyżćj nasz korespondent berliński. 


kae nddl- Watykanu, gdzie go. przyjmo- 
cyksiążę udał się do y ? kois Żaba. 


( : ef > e ) 28) 4 ienniki tui kie i włoskie, mówi jęźc 
nano po pismach p iblcznych o częstych kradzie-|lasach, ngo mogą być rugowani z gruntu który pra-| wie klasztorów. skazaną została ną miesiąc wię-| 7 Dzienniki niemiec „ | MÓWIĄC 0 zjeź 
żach popełnianych w przewożeniu towarów w kró-|cą sv użyznili, i na dalsze lata ufrzymani być zienia i 300 fr. kary pieniężnej, ; dzie różnych dy piomatów p yy Rich w Nizżie, do- 
lestwie Lombardzko-Weneckiem i o energicznych) winni Zdaje się że z drugićj strony ustanowioną kąd w tych dniach przybył W. książe Konstanty, 


Ameryką, 


Według doniesień z Nowego Jorku z dnia 20go 
listopada, władze amerykańskie baczne mają oko 
na, Walkera i jego spólników, którzy pod pozorem 
wychodźtwa do Nikaragui uzbroili statki swoje jak 
na wojenną wyprawę. Walker chciał początkowo 
odpłynąć z Mobile 10g0 listopada, lecz postrzegłszy, 
że jest pilnowany, Wstrzymał swój odjazd. Ażeby 
mieć wyobrażenie, jacy to wychodźcy z nim wyra- 
szyć chcieli, dość wymienić główniejszych. _ Byli 
między nimi Piotr Soulé z Nowego Orleanu, Yan- 
cy i major Juliusz Hesse z Alabamy, kapitan Fays- 
soux , który dowodził szonerem „Granada* o dwóch 
R ą działach i wysadził był w powietrze bryg nikara- 
administracyjnym, mą wziąść z sobą książę Namie-| gujski o 10 działach, pułkownik Rudler jeden 2 45 

jeżdź pierwszych napastników na Nikarague, major Ro- 
bert Ellis z Washingtonu towarzysz straconego nie- 
gdyś na wyspie Kubie Lopeza naczelnika tame- 
cznego powstania, pułkownik Anderson, który pod- 
czas drugićj wyprawy Walkera zdobył warownię 
Castilla, pułkownicy Henry i Świngb, obaj wytrą- 
wni. flibustierowie. : 

Przypomną sobie czytelnicy o spaleniu domu 


doniosły, że pojechał tam z Compiegne admirał 
Putiatin pełnomocnik rosyjski w Chinach i Japo- 
nii. Temczasem admirał Putjatin przejeżdżał wła- 
śnie przez Warszawę. udając się z Paryża do Pe- 


będzie zasada co do podniesienia czynszu tym ko- 
lonistom, odpowiednio podniesieniu ogólnćj warto- 
>c, memi i płodów rolniczych, w stosunku do war- 


odkrycia i zepobieżenia nadal tym przeniewierza- I. ziemi | 
fosei Pieniędzy, 7 samćj tój zasady wynika, iż osa- 


niom się. Skutkiem tych usiłowań toczy się olbrzy- 
mi proces przed trybunałem Iój ipstancyi w Como, 
któremu powierzono całe Śledztwo w tój sprawie, | traktem ną Pewną liczbę lat, po wyjściu tego kon- 
proces któremu mało równych znajdzie. Obejmuje 
on bowiem 610 czynów od r. 1849 do 1858 speł- 
nionych, liczba oskarżonych wynosi 507, z.tych 85 
jest już pod zamknięciem; akta tworzą już teraz 
63 fascykułów z 9010 numerów złożonych. Szcze- 
gólniejszą jest rzeczą, lubo opinia bardzo mocno po- 
sądzała urzędników skarbowych o udział, lecz żaden 
z nich nie znajduje się między obwinionemi, ani 
też przeciw żadnemu nie mówią zeznania obciąża- 
ące. 


żadnego udziału właścicieli ziemskich, gotowy, jak 


Nowego Jorku z 24go listopada. donoszą, że 
pełnomocnik francuski spodziewany jest w Nika- 
ragui w celu zawarcia traktatu, Potwierdza się 
wiadomość o wstrzymaniu w Mobile wyprawy 

alkera. t 
Poczty wieczorne nie nadeszły dziś również. 


` Królestwo Polskie, 


Niektóre dzienniki zagraniczne podają raz po raz 
tyle fałszu o Polsce i tyle mylnych wiadomości, 
ìż trudno każdą z nich prostować. Chcemy tu tyl- 
o raz jeszcze zaprotestować w ogóle przeciw po- 
stępowaniu niektórych gazet niemieckich i agencyi 


rym rozbierane są 
szczegółowo gubernii rosyjskićj nadsyłane.* 
W przypisku sprostowaliśmy to ostatnie donie- 


w pr Amtopi Mlobmkowski Redaktor odyowiedsialny, 
sienie , iż prezesem Komitetu głównego dla sprawy ` 


a a S w 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy | 


raków 9 grudnia. 
Banknoty polskie sa 100 sł. now. » « - 


Buble obrączkowe agio . » + + * * * ... 
Talary pruskie za 150 zł. now. - « . ». 
cygierty « « o « « + * * * * +» « ad 
Półimperyały rosyjskie EE «tł dekad AIC: i 
Napoleondory 20 fe. e e * * * * + + « » 


gan wi ROŚ IROKO 
Liscy zwa galicyjskie z kuponami ag 
Obligacye indemu. % a T E r 
Pożyczka narodowa £ r. 1854, . . . . . 


sastawne polskie z kuponami . 
wWiedeż 9 grudnia. anD azł. e. 
Augsburg» + © » « « e 2 0 6 0 0 00» > 86 20 
Habu « . s o en 5 0.0 0 a e. ole o 0 76 25 
Bondy "4560, Ge W 4650608 W di EED . 101 85 
Paryż « « « « « «> ©: . 40 45 
Agio od slota. « o «+ « Za 4 84 
5*/ oaza lale Ayr EE 85 25 
Kas a» ae 0.0 Gia! 010,0 0, '6 © 4.0' © — 
h LJ o (d.o"ó wio 0 09 6 0 è — 
Sha ignia erari vienis ajoi 2 ode — 
Losy s r. 18854 . o o o siso n'sa "a — 
R KO i PORBEZEGA BUD a — 
z FSE. OPISD „LSZH „iegewog dog 114 50 
Pożyczka narodowa 5%, . - s 86 10 
Ob e indemniu. galite. « « « se ntos 83 75 
Akcye OWO e S.0sti.0,0 E 966 50 
„ kredytu ruchomego. » « e s e» * * 243 30 
„ Kolei francusko-wustryckich . e e » o 262 — 
kolei bonÓJ s « 6600 5 6 6.6 > | 1720 — 
Kkwów 6 grudnia, 
Dukat holenderski , « « « « è © » + » o. | 435 | 4 82 
p a osie zez © 78 |x60e,y060) jej bik BR] 4530 
paryał rosyje amari 0:0 0 © © a.» | 7 59 | 7-53 
Babel PORZE 2 ęt0 edo w 00 [1 '9I 
Talar 27846 0 5 o 0 6 610 6 00 01] 1 20) 1 27 
kąspolska 50404 46%%610 9000] Hoo dysw 
zastawne galio, bes kupon. . . . . . . |80: 30 (80 — 
Cae, iaie: pohe a ipot.. ++. oe [81 — |80 30 
narodowa bez kupon. . e « « e . [82 10 |81 35 
WYarsnawm 6 grudnia 
Półimperyały . « « » 6 eeose o o mblij— — | 5 45 
Obligi skarbowe - « « « « « « 2 « » © s [9427 |— — 
eb, isl S — 73; 


Listy sastawne III ORRIRA +. » » » » « . rabli|14 70 |14 68 
kupon.. e e 9 0.4 9 3 0 84 3 


Wroclaw 7 |» gradala, 


Banknoty austryadkia. e « « » » e o s s » |LO3; — 
Polskie bilety bankowe . o « « « « « « e « | — | 98} 
listy zastawne „ . e ees . . . « | 87% | — 
Posnańskie listy zastawne sh CHÓWORCWOK M 4! — 
...... . . 88 mz 
SG dak d ae 


„Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 
aa Targowicy dog w Krakowie w truach gaiunkach 


pr aktykowane. 
(W monecie nowój austryackićj.) 


1. Gatunku || li. Gatunku Gaturku 
Wyszczególnienie |- 9 7 de = "WET dsk 01 05 
produktów sł | o. [jas 0. laf | c. lkt] o, lat] o sfa 
Miierzyca pszen. zim.| 4j 1 | fa 
„ do siewu wyb.j—|— w 
m Żym. « i 2,52 = 
» jęczmienia .«j—j— —— |--|- 
» OWSA . . . — a 
s cha. . -> 93 3,15 
» jagiał . . . | 402 3,67 | 3,93 
s fasoli.. - — PET ES 
» tatarki . . » Ę—— AA Z KZ koki [de 
„ prons . . - |-|-- 2) SĄ. > k2 PJ 
„ rzepaka zim. j—|— fu kolie 
š » letn. i—| > ks GE] 
Cent. koniczy. past. |—|— vater val RR 
funt mięsa wołowogo:—|— ZES 


Mierzyca ziemniak. 
Cot. siana wagi wiod.;—|— 


Jaj kurzych 
Drośdży kodak 
s piwa marcowego;—|— 
dotto „ dubeltow. 


suwu 
z 
i 


È 


1858 r. 


P u 
s pod krapók y <=) 
Komisaryatu targowego. Kraków 7 gradnia 


Delegowani obywatele: Radzca Magisżratu 
Wawrz. Szczurowski. Łoziński. 
Komisarz PEN Joziorski. 
Adjunkt Bukowski, 


Pociągi Osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy T rano: 
3. 45 popołud. — do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
noz do Rzeszowa 5, 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór=do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rano; $, 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa rano. 

z Mysiowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 

z srs do Mysłowic 4. 40 rano. 

z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rang, 

z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1, 48 popo 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 


Przychodzę: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; = z Ostrawy (przez 


—— W RW GOŁARUE E A M Toe glo „CZASU.“ 


| męskiego Benjamin Skarbek Borowski w dobrach ewych 


CZAS z piątka 10 grudnia 1858. 


Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 wie- 
czór = z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wieliczki 6. 
45 wieczór. 

„do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w poł., 
3. 10 popołud. 


cj 


NEKROLOG. 


W dniu 27 z. m. zakończył życie w samój dobie wieku 


wione przezeń liczne zbióry dzieł m sażeo — Ale samo 
światło, któróm umysł ów jaśniał, blednio przed przymiota- 
mi serca, Łagodny z natury, pełen religii, znany z stoickićj 
prawości i szlachetności, pobłażliwy dla drugich chociaż su- 
rowy dla siebie, kochający i dla tego kochany powszechnie, 
opiekun sierót, zawsze gotowy do ofiar dla ulżenia cierpieniu 
bliźniego, ojciec swych domowników iwłościan, otrzymał on 
najwymowniejsze cnót swoich uznanie, gdyż grób jego zwil- 
żyły, prócz łez tych osób, które w nim trac wszystko, ob- 
fite łzy miejscowego i okolicznego ludu. — rzyjmij jeszcze 
łzę jedną, łzę przyjaciela brzemienną całym ogromem nigdy 
niezapomnianego żalu. A. 


Przyjechali od do 9 grudnia. 


HOTEL POLLERA. Hr. Skórzewski Seanisław ob. z Pro- 
chnowa. Zielonka Antoni ob. z Biedliszowie, Hebenstreit Frau. 
urz., Pawlikowski Mieczysław ob. ze Lwowa. Siennicki Be- 
weryn ob. z Opola. Aders Józef fabr., Dobrzański Tukaex ob. 
» Polski. Zieniewicz Feliks urz. z Przeworska. Russanowski 
Artur ob. z Drezna. Połatzek Engen, Dr med. z Opawy. Hr. 
Romer Zygmunt ob. z Osieka. Kellermann Antoni ob. z Tryn- 
czy. Bar. Branicki Maurycy ob. z Pisarzowa. Kozłowski Mie- 
czysłąw z Jaźwina. Brodzki Henryk ob. z Tarnowa, Romer 
Michał ob. z Rzepiennika. Oleszkiewicz Jan fabr. z Jass: 

£ Pieca: Teitelbaum Em. kup. Warszawy. Giżycki Leon 

„hr. Romer Zygmunt w”. dóbr do Wrocławia. Kozłowski 
Wład, ob. do Wiewiórki. Dąmbski Wład. ob. do Woyniczą. 
Gorajski Aleksander, Stojowski Eugeniusz, Brodzki Henryk 
wł. dóbr do Tarnowa. Kneszek Dominik ob. do Jaszczarowy. 
Jędrzejowicz Edw. ob. do Grodowicza. Jędrzejowicz Ludwik 
ob. do Noszówki. Fickęr Rud. wł. dóbr do Eperies. Krzyst 
kiewicz Ludw. wł. dóbr z Nienaszowy. Romer Michał właśc. 
dóbr do Rzepiennika. 

HOTEL ROSYJSKI. Jan Ciechanowski wł. dóbr z Polski. 
Feliks Dolański wł. dóbr z Wiednia. Jan Piotrowski wł. ho- 
telu z Poznania. Karol Moszczański Dr med. z Paryża. Ale- 
ksander Lesser art. malarz z Monachium. Sadok Bolek, Iząk 
Schamock kupcy z Odessy. 

Wyjechałi: Jan Kempiński wł. dóbr z żon 
"Trzecieski wła. dóbr do Tarnowa. Mik 


do posz 
Franc. 


ob. do Prus. 

HOTEL DREZDENSKI. Napoleon Lipiński Dr med. z Pol- 
ski. Michał Zerkowicz kupiec z Wiednia. Leon Górski kup., 
Józef Misiągiewicz ob. z Tarnowa, 

Wyjechali: Stanisław Brandys, Tytus Drochojowski ob. do 
Kaiwaryj. Rajmund Górski ob. do Polski. Konstanty Romer 
wł. dóbr do Jodłownika. Kazimierz hr. Kuczkowski wł. dóbr 
do Woli. Edward Łajkowski mec. sąd. do Sącza. 

HOTEL SASKI. Emil Stojowski wł. dóbr z Miechowiczek. 
Frano. Stan. Lachowicz ck. arzed. z Galicyi. Józef Derych, 
Rudolf Dąbski z żoną, Wład. Ślaski wł. dóbr, Robert Godle- 
wski, Ludwik Grabiański ob., Feliks Homicki radca gubern. 
z Polski. 

Wyjechali: Karol Goddefroi, Adam Wielowiejski wł, dóbr 
do Polski. Błotnicki Teodor wł. dóbr z familia do Galicyj. 

HOTEL POLSKI. Dunikowski wł. dóbr z Galicyj. Młode- 
cki Edw. wł. dóbr z Polski. Buschitz Franc. kup. z Drezna. 
'Tantenzapf M, kup. z Bilska. Donuzth M. kup. z Opawy. 

Wyjechałi: Lechmann F. kupiec do Prus. Dunikowski wł. 
dóbr do Galicyi. Młodecki Edw. wł. dóbr do Polski. Tannen- 
zapf M. kup. do Bilska, Baschitz M. kup. do Dubiecka. 


ACE ACT: 


MTU SSE W "MU "M" 


ZGROMADZENIA 
SUBJEKTÓW HANDLOWYCH 
KRAKOWSKICH 
obchodząc 50-letnia rocznicę 
istnienia swego, odbędzie 


SOLENNE NABOŻEŃSTWO 


w Niedzielę dnia 12go grudnia 1858 o godzinie 106j z rana 
w kościele św, Barbary, na którą szanowną pobożną Pabli-| j 


/bliczność zaprasza, (1052-1-3) 


DONIESIENIE 
galicyjskićj Kasy Oszczędności. 


Z powodu rocznego zamknięcia rachunków i potrze- 
by przerachowania takowych na newą walutę austrya- 
cką, galicyjska kasa pop ZCUNÓŚGI w tym roku o tydzien 
wczesnićj niż dotąd bywalo, bo już na dnin 16 gru- 
dnia r. b. o godzinie 124) w poludnie wkładki przyj- 
mować i zwracać przestanie, 

Dnia 3 stycznia 1859 r. qziałania kasy oszczędności 
zwyczajnym trybem Znowu się Tozpoczną. 

Począwszy od r. 1859 kasa wystawiać będzie ksią- 
żeczki na nowe „l yz saa Oo aus(ryackićj z za- 
stosowaniem się do $$. 12 113 patentu cesarskiego z d. 
97 kwietnia 1858, tak, iż wyrażone w $. 12 gatunki 
monet. dopóki mają prawny obieg, przyjmowane i po- 
liczone będą na walutę austryacką, według nadanćj im 
w tym $. watości; a banknoty na monetę konwencyjną 
opiewające, w stosunku 100 złr. mon. kow. za 105 zł. 
walutą austr. 


Z książeczkami dotąd na monetę konwencyjną wy-| —-, 


stawionemi, nie masz potrzeby zgłaszać się do kasy li 
tylko po to, aby takowe na walutę austryacką moi 5. 27_wieczór; — z Ostrawy (przez |tylko po to, aby takowe na walutę austryacką przepi- 


jÍ wyż wymienioną uprasza się czynić listami frankowanemi do 


ikołaj Dąmbski 
wł. dó r do Oświęcima. Aleks. Tokarski agron, izak Scha- 
mock, Badok Bolek kupcy do Berlina. Konstanty Bratkowski 


SIar. HD 
STROJÓW DAMSKICH 


z wyborem gotowych kapelus”v, czepków itd. 
podług wiedeńskich i paryzkich wzorów poleca 


Ema Schneider z Zerboni di Sposetti 
Chrzanów 15go listopada 1858 r. (1030-2-3) 


Wieś liorzeniów 


do sprzedania z wolnćj ręki, 
z częściami 4ga małoletnich, w położeniu pięknem o 14 mili 
od Dębicy, nad rzeką Wisłoką, obejmująca 50 morg gruntu 
ornego, +0 m. łąk, do 20 m. pastwisk, blisko 300 m. lasów, 
z propinacyą i zabudowaniami w dobrym stanie; bliższe ezcze- 
góły w Administracyi „,Czasu'ć; zgłosić się także można 


sane zostały; albowiem kasa wartość każdćj książeczki 
na walutę austryacką w stosunku 105 zł. wal. austr. 
za 100 złr. mon, konw. ruchunkiem zamienioną, w księ= 
gach swoich ściśle prowadzi. 

Od Dyrekcyi galicyjskiej Kasy Oszczędności. 


Lwów dnia 26 listopada 1858. (1042-2-3) 


Nowe wydanie 


POEZYJ 
"WINCENTEGO POLA 


w czterech tomach 


w Wiednia u Zamarskiego 1857 r. wyczłe, nakładem buto- r pay Bole 

o Korzeniowa p. r. Dębica pod adresy: P. i w Bió- 
ra, na rżecz tegóż przedawane, nie znajdojące się w żadnéj z 
księgarni; jest do nabycia dla Galicyi i Krakowa w Admini- rze Karola Wolańskiego w Krakowie. (1043-2-4) 


atracyi „Czisu“ za cenę 10 złr. z przesyłką pocztową na 
miejsco zażądania — Złoszenia się wraz z kwotą pieniężną 


HANDEL 


A. GUMPLOWICZA 


W KRAKOWIE 
na Stradomiu pod L. 5/6 
ma honor donieść Szanownej Publiczności, 
iż dla teraz ustalonego dobrego kursu na- 
szćj monety austryaekićj, ułatwiającego ku- 
pno towarów zagranicznych, sprzedaje tako- 
we a osobliwie 


dywany. obicia ma 
meble, porcelany 


tejżo Admiaistracyi, która za przosyłkę ręczy. 
(ŁA, Administracya „Czasu: 


GORZELNICTWO POSTEPOWE 


czyli 


NAJLEPSZE SPOSOBY 
zacierania zboża, kartofli i kukurudzy, 
tudzież 
robienia hołowicy, suchych drożdży, słodowania 
zboża itp. sekretów po: z dodatkiem ró- 
żnych tabel i kluczów do łatwego wyrachowania 
wag i miar, 


przez zaszczytnie w tym względzie znanego górski 
Dominika Schmelza, 
dyrektorą gorzelń w Skarbie hr. Alfreda Potockiego w do- 


i szkła 
brach Kurowickich — dostąć je można w Księgarni Karola 


ce iż | 
Wildta, albo w Skłądzie wyrobów krajowych ancuckich | „re nach daleko niższych od dotycheza 
br. Alfr. Potockiego we Liwowie. (973-3) sowych, (1010-2-6) 


NEDRUGIE WYDANIETW 


w Litografii „Czasu“ w Krakowie wyszedł i jest do nabycia 


KALENDARZ ŚCIEMNY 


CHROMOLITOGRAFOWANY 
NA ROK 
SDB. 


Cena ztr. A kr. BO mk — Dla prenumeratorów Czasu w Administracyi dziennika złr A mk. 

Spieszne rozprzedanie całego pierwszego nakładu tego Kalendarza, najlepićj przemawia za jego wartością 
Wydanie drugie przewyższa pierwsze dokładnością. KALENDARZ ten mieści w sobie jako ozdoby oprócz 
arabesków, widoki celniejsze Krakowa i sceny z życia wiejskiego, a mianowicie: Zamek, Kosciół Panny Maryi 
zewnątrz i wewnątrz, Mogilę Kosciuszki, Wolę Justowską, Ruiny Zamku Tęczynskiego, Dworzec kolei žela- 
znój, część rynku Krakowskiego itd. — Kalendarz ten sprzedaje się również w księgarniach: D. Æ. Friedleima, 


J.. Wildta i w Handlu rycin i przedmiotów sztuki 4. Biasiona. (1047-3-15) 
Obwieszczenie 
Ces. kr. uprzyw. 


GALICYJSKA 
BARODA LUDWIKA. 


Stosownie do $. 18 najwyższćj koncesyi z dnia 7 kwietnia 1858, wzywamy Panów 
Akcyonaryuszów a u:rzyw. galicyjskićj kolei źelaznój Karola Ludwika, ażeby w ter- 
mioie od 15go do 31go stycznia 1859 zapłacili dalszą 20%, wpłatę na subskrybowane 
przez. nich Akcye, do którćj zobowiązali się według złożonych deklaracyj. 

Wypłaty należy uskutecznić w ck. uprzyw. Instytucie kredytowym dla handlu i prze- 
mysłu w Wiedniu, gdzie HA ANAT wydane będą Panom Akcyonaryuszom przypada- 
jące im Akcye i oddane im będą złożone przez nich powyższe Deklaracye za zwrotem 
otrzymanych interymalnych kwitów i listów udziałowych. 

Za zwłokę policzone będą według statutów 6%, a nawet zastrzega sobie Towa- 
rzystwo zastosowanie według potrzeby $. 17 statutów. 

Panowie Akcyonaryusze, którzy już pierwćj 30%, wpłacili, zechcą odebrać sobie 
za zwrotem otrzymanych pokwitowań, w c. k. uprzyw. Instytucie kredytowym dla handlu 
i przemysłu przypadające Im Akcye w terminie wymienionym. 

Odsetki od nowych Akcyj „zaczynają się od igo stycznia 1859, i do tego dnia obli- 
czone będą odsetki od wpłat pierwćj uskutecznionych, jako tóż i nowych, 

Wiedeń dnia 1g0 palm 1858. 
Z Rady Zawiadowczćj 


C. k- uprz. galic. kolej Karola Ludwika.  0%9 
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